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Wiadomości zagraniczne.
F 8 A N C Y A .

Paryż 20 Maja.
W czorajszy artykuł w Journal des Debats 

względem prawa rew izyi, daje powód dzienni
kowi Courier franęais  do następujących uwag; 
yStronnictwo konserwacyjne rozdzieliło się przy 
kwestyi prawa rewizyi. Jedni, to jest ci któ
rzy więcej bezpośrednio zalezą od losów gahi* 
netu, W  sprawie lej widzieli tylko kłopoty ja 
kie z niej wypływają dla pana Guizot. Nie 
będąc, jak mówi Journal des Debats fanaly- 
cznemi stronnikami traktatu rewizyi zdaje im 
się jednak, źe nadużycia popełnione przez statki 
strażnicze angielskiej nie warte były wrzawy 
jaką z ich powodu podniesiono. Istotnie coź 
znaczy konfiskata okrętu Senegambie, który 
J'zqd fraucuzki uzbroił? Czyliż należy unosić 
się z powodu zabrania i zrabowania przez ka
prów statku Maraboull. Kiedy nasi kapitano
wie bywają bitemi,. nasi majtkowie w kaj
dany kutemi, nasza flaga znieważaną, czy
liż dla tego warto jest budzić ze snu opinię 
publiczną. Ludzie którzy przyjęli traktat 15

Lipca 1840 roku i którzy twierdzą, źe traktat 
13 Lipca 1841 r. jest zaszczytnym dla Francy?, 
naturalnie, nie mają prawa, podzielać naszego 
oburzenia. W oleli oni wystawić się na niepo- 
pularność, która pewno nie tak krótkotrwałą 
będzie jak mniema J. d. Debats, a ponieważ 
nigdy nie zbywało im na odwadze wstydzenia 
się, chlubią się przeto dzisiaj, źe umyślnie w y
stąpili przeciw krajowi. Drudzy, i ci są prze- 
zorniejszemi, widzą źe opinia publiczna ener
gicznie zwraca się przeciw traktatowi 20 Gru
dnia, obawiają się zostawić opozycyi całą ko
rzyść patryotyzmu i dla tego spróbowali zetknąć 
się także z uczuciem narodowćm. Przed sa- 
memi wyborami nie chcieli oni wystawić się na 
niebezpieczeństwo przyjęcia na siebie części 
Dieukontentowatiia jakie spada na- tego, który 
podpisał traktat; było to z ich strony nic w ię
cej jak spckulacya wyborcza. Dla tego naród 
nie powinien i nie może dziękować im za to. 
My z naszej strony nie czynimy żadnej różnicy 
między lemi dwoma oddziałami stronnictwa kon
serwacyjnego. Uważamy ten rozdział w  nim 
więcej za pozorny niż istotny, a z pewnością.



V Ł

za przemijający Dostatecznym dowodem lego 
jest , że pan Jacąues Lefebyre ktorego przed 
trzema miesiącami nic nie mogłoby zaspokoić, 
jak tylko zupełne zniesienie wszelkich praw re- 
w izy i, tera& poprzestaje na źapewnienin pana 
Guizot, że traktat 20 Grudnia nie będzie raty
fikowany, To dość jest podo.bnem do zupełne* 
go pojednania po wyborach. Dla tego opozy- 
cya w łój kwestyi pozostanie samą do bronie
nia prawa stron neutralnych i niezawisłości na
szej flagi. Nie przestanie ona i^alczyć prze
ciw  prawu rew izy i, dopóki traktaty które je 

■ żąwarowały nie zostaną rozwiązane. A  ponie
waż w panu Guizot josobnione są wszelkie n- 
stąpienia. które już uczynione zostały lub mają 
być uczynionemi gabinetom europejskim,* ponie
waż on podług wyrażenia się jednegc z parów 
jest uznanym organem iuteressow angielskich 
w  naszyru gabinecie, przeto opozycya nie oa te
mu gabinetowi ani pokoju, ani zawieszenia 
broni. Journal des Debats zaputuje nas, czy 
pan Guizot sam tylko reprezentuje prawo re- 
wiZyi. Któżby inny mógł za to dźwigać od
powiedzialność? Czyż jest jaki minister któ- 
ryby pozwolił na to, co pan Guizot uczynił? 
Czyliź nie zobowiązał on dobrowolnie Francyi, 
podpisując traktat 22 W rześnia? A odmawia
jąc ratyfikacyi, czyliź nie ustąpił tylko prze
wadze opinii publicznej i nieprotestował prze
ciw potędze, która przeciw niemu wystąpią? 
Ale my zarzucamy miuistrowi spraw zagrani- 
cznycn cięższe jeszcze przewinienie, nad to, że 
stal się odpowiedzialnym redaktorem tego trak
tatu. Miał on środek unibnienia powszechnych 
krzyków i zamknięcia przepaści która się mię
dzy Francyą i Europą otworzyła. Niechcąc 
złożyć swojego wydziału, powinien przynaj
mniej oświadczyć, że on sam tylko jest odpo
wiedzialny i przyznać się obcym narodom, iż 
w nierozmyślny sposób przyjął zubowfązania w 
imieniu Francyi. W  takim razi 2 może byliby
śmy smucili się żeśmy stracili tak wielkiego 
ministra, ale aanoby Europie zadość uczynienie 
i przyjazne stosunki między Francyą i innemi 
wielkiemi mocarstwami nie zostałyby przerwa

ne. Zapytujemy się samego dziennika Rozprute 
czy da się to czem usprawiedliwić że pan Gui
z o t 1 błąd który sam popełnił, przedstawił jako 
błąd całego kraju; czy to było patryotyzmem, 
wspaniałomyślnością, a przynajmniej sprawiedli
wością, że on wszystkie poprzednie gabinela 
zawikłał w  zobowiązania, któro tylko gabinet 
29 Października przyjął, iźen as w chwili zrze* 
czenia się ratyfikacyi obciążył mniema nem z o- 
bowiązaniem moralnem, które miało nas wiązać 

. do tego traktatu ? Pan minister aby .siebie u- 
wolnić od odpowiedzialności, nie wahał się 
przedstawić że bnnor narodn jest związany.
To my tysiąc razy więcej ganimy niż prawo 
rewizyi, i cały świat przyzna, że lo jest złym 
postępkiem.a

A N G L I A .
Londyn 25 Mają.

W czoraj wieczór nakoniec p . Milles przed
staw-! swój pro.ekt przeciw bydłu zagraniczne
mu i dał powód do długich wprawdzie ale bar 
dzo sucby.ch rozpraw. On jak  i inne posiada
cze ziemscy któ rzy w  tym co on duchu mó
wili , byli w najwyższym stopniu grzecznemi 
względem pana Peel, j  on wzajemnie względem 
uich, uświadczył bowiem że niejedność zdania 
między nim i jfcgo przeciwnikami.uie przetrwa 
tego wieczora. Loid John Itnssel czyniłpierw- 
szemn ministrowi kilka zarzutów w  tym w zglę
dzie, że rie zastosował lej zasady Która co do 
bydła małą korzyść przynieść może, do zboża, 
ale równie on, jak wszyscy obecn, członkowie 
teraźniejszej opozyryi, głosowali za rządem, 
tak, że pomimo 143 głosów za wnioskiem p. 
M illes, na stronie gabinetu wypadła ogromna 
większość. Alą posiadacze gruntowi chcieli 
tylko zadowolić dzierżawców; którzy przy prawu 
zbożowi'm sądzili się być przez nich zdradzo- 
netui, 1 tn i owdzie głośno pyrzysięgaii, że 
żadnego z tych którzy głosowali z Peeiem, nie 
obiorą na nowo. Jeden z tej klassy, (lord N or. 
ray,) powiedział wyraźnie, że proszono go żeby 
przy tój okoliczności głosował z panem Milles, 
bo to r tak nic niezaszkodzi sir Robertowi 
Peel. Ale zdaje się że jeszcze niedość im było



'.ego żartu, bo pan Pusey nrat stawnego dok
tora uniwersytetu Oxfordzkiego, i jeden z re
prezentantów Berkshire, na przypadek odrzucenia 
wniosku pana Milles, zapowiedział szereg rezo- 
lucyi mających ten sam c e l , które zamierza 
przedłożyć izbic do przyjęcia.

Przyjaciele wolności handlu, z ukontento
waniem uważają te rozprawy, albowiem wszystko 
co ministrowie na swoją obrouę przytoczyć 
mogą, podaje im broń której oni późn-ej jeszcze 
przeciw miui trom nzyją, r którą ich tem ła
twiej do dalszej uległości zmusić będą mogli. 
Związek przeciwko prawu zbożowem u, posta
nowił jak wiadomo, podzielić kraj na dwanaście 
okręgów i każdy z nich obrabiać przez zręcz
nych ajentów. Liczy on w tem wiele aa nie- 
ukontenlowanie drzierźawców, którzy tem chę
tniej owych ajentów słuchać wędą, źe przez to 
dokuczą swoim właścicielom gruntowym, a wtedy 
te rozprawy będą skuteczneini. Sprawa prze
kupstwa także była przedmiotem rozpraw w 
izbie niższej, ponieważ jed e i z członków żądał 
rozkazu dla miasteczka Ipswich, wybrauia no
wych reprezentantów, a  drugi zapowiedział że 
przedstawi wniosek, aby izba nakazała jeńeral- 
nemu prokuratorowi aby sądownie w ystąpi 
przeciw tym wyborcom, o których przekonano 
się ze się pozwolili przekupić. Ale i tu oka
zało się źe teraźniejszy system śledztwa łego 
rodzaju nadnźyć jesi błędny, i potwierdzało się 
coraz bardziej szerzące się przekonanie źe śledz
two względem nieprawnie dopełnionych w ybo. 
TÓw powinno być ' odjęle-u izb ie , a oddąuem 
bezstronnemu sądowi ktoryuy wymierzył kary 
przeciw przekupującym i przekupionym.

Times zawiera list z Czellrlabad pod dniem 
2 5 Lutego, w którym, czytamy: Szach Sudsza 
uznauy został przez Afgbanow królem pod wa. 
runkiem, ahy z Anglikami P° nieprzyjaeielsku 
się obchodził. Chcąc dać tego dowód postanowił 
znaczną siłę śrysłać przeciw Lzellalabad. .yn 
jeg o  ma na nas uderzyć we 20,000 wojska.

T U R C Y  A .
Konstantynopol 14 Maja.

W  tej chwili dowiadujemy się z dobrego

źródła o prawdziwym stanie rzeczy cc  do uwię
zienia naczelników drnzyjskich. Już więcej jak 
od miesiąca naczęlnicy druzów utworzyli między 
sobą spisek w celu zrzucenia jarzma tureckiego. 
W ładze tureckie utrzymują że oni do tego zo- 
stall podbudzenl przez obcy wpływ i namowy. 
Starali się oai teraz i maron iłów do spisku 
tego wciągnąć i w-tym. celu zwrócili się do 
najznakomitszego szejka maronitów Francis, m. 
Boranie, aby przez uiego skłonić na swoją stro
nę, innych naczelników maronickich. Ten chytry 
człor '.ek wdał się z niemi w układy, które w 
zręczny sposób przecięgał, ciągle czyniąc im. 
przyrzeczenia, i zapewniając że już znaczną 
liczbę irnych naczelników maronickich dla icb 
sprawy zjeduał. Aby turcy nie zwrócili uwagi 
na ich częste zgromadzenia się, nakłonił ich dn 
piśmiennego znoszenia się i skoro tylko dostał 
w swoje ręce piśmienne dowody od najznako
mitszych przywódzców, przesiał je  tajemnie 
seraskierowi, Mustafie pasty. Mustafa poznał 
z tych korespondeucyi swoje i Omara paszy 
niebezpieczne położenie, i natychmiast przed
sięwziął potrzebne środki ostrożności. Udzielił 
on o tem wiadomość Nedsih paszy, i roz
kazał mu w 5,000 żołnierzy udać się przeciw 
Horanowi pod pozorem wyprawy w celu poboru 
podatków. Komendanci w Bewut i Saidzie 
otrzymali rozkaz trzymania miejscowych garni
zonów w gotowości do marszu, i mienia sie 
na haczności. W dał sie nawet w koresponden- 
cyę z Egiptem aby w razie najgorszym ztamtąd 
pomocy zażądać. Omir paszy rozkazał on aby 
podstępem schwytał os Si i u naczelników od któ
rych miał, dowody zdrady. Omar pasza zaprosił 
ich na obiad; po uczcie zasiadł z owemi naczel
nikami do narady na której energicznie zażądał 
ód nich zwrotu zrabowanej kassy rządowej. 
Kiedy drnzowie odrzucili to żądanie, Omar pasza 
kazał icb otoczyć przez bataiiou wojska; i zahrać 
w niewolę. Co się tycze maronitów ci oświad
czyli się teraz za sprawą turecką i ofiarowali 
Omar paszy korpus posiłkowy 2000 ludzi, ale 
on tego ńie przyjął.
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W  seraju spodziewają się co chwila rozwią
zania dwóch sullanek.

l “u z y  j e c h a l i  n o  k k a k o w . y  
Od dnia 8 do dnia Si Czerw ca. 

B izę cz k icw icz  A u gu styn , Ostaszewski Kazim ierz

o li., W aligórslta  T eofila  ol>., P olitow shi J a n o b ., Palch 
A lo jz a , W ie lop o lsk i Alcxan«ler k r., Sawadowski W a . 
sił senator państwa ross ., W łod ek  Alexandra, Jabłoń 
ski A dam  ob , z  P o l s k i ;—  Lewandowski Norbert ob . 
B lilk iew icz T eressa , ISadeni W ładysław  o b ., T ati, 
szczew  Z o f ia , Szuiska o b ., Hom er M ichał ob ., F o l-- 
tyński o b ., z  G a licy i.

Nr o 91.

l$onie$ieB aisi U r z ę d o w e .

SEKRETARZ JENERALNY SENATU RZĄDZĄCEGO.

Wolnego Miasta Krakowa i Jego U kręgu.
Upoważniony reskryptem Senatu R ządzą

cego  do N ro 2806 O. G. pod dniem 3cim 
Czerwca r. b. wydanym; Sekretarz Jene- 
ralny Senatu ogłasza niniejszein konkurs na 
w akującą posadę Dziennikarza Expedyenta 
W  biórze Rathunkowem  Senatu, do której 
pensya w kwocie złp . 2000 budżetem jest przy
wiązana.

M ający chęć ubiegania się o uzyskanie 
pow yższej posady, zechcą podania swe w do
wody posiadanych kwnlifikacyi opatrzone, na 
papierze stemplowym ceny zip, 2 na ręce 
podpisanego w przeciągu dni 14 z ło ży ć , po 
upływie bowiem terminu tego konkurs zam 
kniętym zostanie.

K raków  dnia 8 Czerwca 1842 r.
D a r o w s k i .

S ę d z i a  T r y b u n a ł u .
Wolnego Niepodległego i  ściśle Neutralnego 

Miasta Krakowa i jego  Okręgu.
Komis s ar z upadłego handlu Józefa Griinbaum 

i  syna.
Stosow nie do art. 40 kodexu handlowego 

księgi III. wzywa niniejszem wierzycieli te
goż handlu, a mianowicie: A . Muhr et com - 
kanie w Nowym  Bieroniu w Szlązkn P rus
kim ; II. Bidermana i syua w W iedniu: E ich- 
barn et coinpanie w W rocław iu ; S . J. R e- 

, dlicha w W rocław iu ; J. A . Francka; braci 
V eit et coinpanie w W rocław iu ; E . Heujna- 
na w W rocław iu ; Stefonsa i synów w Gdań
sku; C . H irschberga, Samuela Lewi w W ar
szaw ie; Jaua G reve et coinpanie w Ham bur
g u ; Wertheimsteina i syna w W iedniu ; Ur- 
fuss et Richt w Pradze C zeskiej; Fetschów

i syna w B erlinie; Teodora Reiman w W r o 
cław iu; Ludwika Nowotnego w W iedniu; M- 
H . Berlinera w W rocław iu ; B. Hermana et 
coinpanie w W rocław iu ; M. et N. M erguli«s 
W  Brodach; Ruffera et coinpanie w W r o c ł a 
w iu ; Stainetza et coinpanie w W iedniu; Aru- 
steina ej E skeles w W iedniu; Samuela A n 
tona Friinkel w W arszawie; Haymaua Frank- 
fortera w W rocław iu; J. J. Mayera w Gdań
sku; Geyntiillera et coinpanie w W iedniu; S . 
Plessuera w W rocław iu ; Schuttera etcoinpa- 
nie w W iedniu ; Halberstama i Nirensteina 
w Brodach; Jaffe et Schwabach w W r o c ła 
wiu; Jakóba Fiatów w W nrszaw io; M ichała 
Lew i w Inow rocław iu; II . Hnllendra i syna 
w Eperies w W ęgrzech ; Markusa Ritter; 
Pfeiffer i syna w W iedniu ; Liben K onigs- 
warter w Ham burgu; D. Horowitza we L w o 
wie ; Lieberntana et conipnuie w Berlinie; 
Am brożego G rabow skiego w Krakow ie; B o- 
rensteina i Halbersteina w Krakowie; F . J. 
Kirchtnayera i syna w Krakowie; Józefa Ja
kubow skiego w Krakowie; Lóyensteina i sy
na w W iedniu ; Łukiew icza w K rakow ie; 
Dawida Werthcitn w W iedniu; M, J. Rnsen- 
thala w Krakow ie; M eiset et H erow itz; X .  
Giercayńskiego w W arszawie; A . Gumplowi- 
tza w K rakow ie; J. Jakóbsohna w K rakow ie; 
J. Binenfelda w Krakow ie; Jana Berdau w 
Krakowie; G . Gleilzniana w K rakow ie; F. 
Rapaport w K rakow ie; ażeby w dniu 2 Lipca 
roku bieżącego, o godzin ie 9 s rana w do
mu W ładz Sądowych przy kościele ś. Piotra 
W sali posiedzeń Trybunału, przed podpisa- 
nym, osobiście łub przez pełnom ocników sta
wili się, celem podania potrójnej listy syn
dyków tymczasowych, do zamianowania T ry
bunałowi przedstawić się mających.

Kraków d. 2 Czerwca )842 r,
(2r.) ' J- Czernicki.

Doniesienie prywatne.
Kamienica w jednej z cełuiejszych u W . Korytowskiego Notaryusza przy ulicy 

ulic Miasta położona, jest z wolnej Grodzkiej pod N .8 4 /a  na Podełwiu powziąść 
ręki do sprzedania bliższą wiadomość można. (6r.)


